
Na R. P. 1775.

Nro: X X V III. 

Dnia 8. Kwietnia.

O obowiązku albo Obligacji.

Pzyftoyność dobrze  przyznana za­
wiera nieuchronną potrzebę ftofo. 

Wania doniey  nafze poftępki. Kiedy 
mowim o potrzebie albo konieczno­
ści, każdy rozumie dobrze ,  że fię tu 
nie mowi o potrzebie Fizyczney, lecz 
tylko o moralney, która zależy nawra* 
żeniu, ktoreſprawuią pewne pobudki,  
które nasobowięzuię do czynienia pe* 
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wnym fpofobem, a nie doz walaią rozu­
mnie,czy rtić fpofobem przeciwnym.

Kiedy fię* Ztiayduiem w cych okoli ­
cznościach, rnowim , że mamy obo­
wiązek czynić tę rzecz , lub ſie od 
niey wftrzymywać. To ieft, ze iefte-* 
śmy do tego determinowani przez 
gruntowne przyczyny, y obowiązani 
przez mocne pobudki,  które n iby  
związki nieiakie utrzymuią wolę 
przy pewney (Ironie.

W tym to ſenfie mowim, źe iefte- 
śrny obowiązani do tey rzeczy, lio 
czy to przeftaniem na poſpoli tym 
ſpoſobie mówienia, c z y %  przyłączym 
lio ludzi prawnych y Moraliftow, za- 
tvfze obowiązek właściwie rzeczony 
fcdeźy na przyczynie pewney, która 
Zrozumiana y potwierdzona,  deter-  
minuie nas do czynienia tym ſpofobem 
raczey aniżeli innym. Zkądidzie, że 
cała moc tego obowiązku zawifta od 
z d a n ia , którym potwierdzamy lub 
potępiamy pewny fpoſob czynienia. 
Bo potwierdzić, ieft to uznać ,  że po­
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trzeba czynić tę rzecz; a potępić, 
ieft to uznać,  że iey nie trzeba czy­
nić. Zatym bydz powinnym , albo 
bydz obowiązanym, ſą to fłowa ie~ 
dnegoż znaczenia.
Obowiązek znaczy właściwie nieiakic 
związanie: y człowiek obowiązany 
ieft zniewolony: a iako ten, co ieft 
związany powrozem, lub łańcuchem, 
nie może fię poruſzyć do czynienia, 
tak prawie równym ſpoſobem czło­
wiek obowiązany : z tą tylko różnicą* 
ze tam ieft przeſzkoda zewnętrzna 
y Fizyczna, która przefzkadza y za­
trzymuje ſkutek fil naturalnych; ale 
tu związek ieft tylko moralny , to 
ieft , że poddańftwo , w którym fię 
znayduie wolność , ułożone ieft od 
rozumu , który będąc prawidłem 
pierwotnym człowieka y iego władz, 
rządzi y kieruie onemi koniecznie 
ſpoſobem przyftoynym do końca, kto* 
ry fobie założył.

Można tedy opifac obowiązek w 
powſzechności,  y podług pierwſze- 
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go wyrazu,  że ieft ściśnienie wolno­
ści przyrodzoney pochodzące od ro­
zumu,  tak że rady, które nam rozum 
daie,  nic innego nie ſą, tylko pobud­
ki, ktoremi fię człowiek determinuie 
do czynienia tym fpoſobem raczey 
a niżeli innym.

Za rzecz ftoſowną ſądzę uważyc tu, 
ż e to o p i ſ a n ie  obowiązku w powſze- 
chności, y co do pierwfzego początku 
iefzcze nam nie daie wyrazu obo­
wiązku właściwie rzeczonego, który 
ieft ikutkiem prawa, a obowiązek po­
chodzący od fam ego rozumu nie ieft, 
tylko Ikutkiem rady.

Taka ieft natura obowiązku pier- 
wſzego. Zkąd idzie, że ten obowiązek 
może bydź mniey lub więcey ścifty, 
podług tego iako przyczyny , które 
go uftanawiaią,maiąmniey lub wię­
cey wagi, a zatym y pobudki ztąd wy­
nikające czynią mniey lub więcey 
wrażenia w woli nąfzey. Bo to ieft o- 
czywifta, że im ią te pobudki mo- 
cnieyfze y (kutecznieyfte, tym też po­

trze-



( 221 )
trzeba fłofowania do nich dzieł  na- 
ſzych będzie mocnieyfza y nieu­
chronna,

Uważaymy z pilnością, roztrząśniy- 
my dobrze fpofob, którym fię fonnuią 
nafze chcenia, a obaczym , nigay 
fię nie udaiem do dzie ła ,  tylko dla 
względu naiakie dobro, które, zda fię 
nam, żeznaydziem czy to a la  wyao- 
ſkonalenia albo zaſpokoienia y uc ie ­
chy dufzy,  czy też dla  zylku fortuny* 
Wfzyftkie pobudki przyrodzone zcią- 
gaią fię do pożytku rzeczy w llłego lub 
pozornego. Ale trzeba też uważać, że 
ponieważ naywiękſze dobro nafze z a ­
leży na wydoſkonaleniu dufzy naſzey, 
pobudki, które fię do tego zciągaią, 
na przykład pochodzące z pofiufzen- 
ftwa powinnego Iftocie Naywyżſzey, 
mimoboiazni,  kary, lub zacności cno­
ty &c, te pobudki, mówię, fłufznie fą 
nayzacnieyſze.  Fo tych idą dłużące do 
dobra ciała, nakoniec pobudki, które 
nam podaie flan naſzey fortuny, Ą w 
oftatnim rzędzie.
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v leźli nic nie mafz wdzieiach ludzkich 
bez przyczyny doftateczney, tedy po­
trzeba ażeby też była przyczyna, dla 
czego cnora ieft godna miłości. A ta po­
winna bydż w cnocie ſamey uważaney 
bez żadnego względu, a lbozewnętrz- 
na przez wzgląd na naturę y koniec 
człowieka. Nie może bydż w cnocie fa- 
mey, bo w tym naturalnym iey ſzacufi­
ku zawſze fię znayduie nieiakie nie- 
wiem czemu, do ktoregofię po wſzyft- 
kich pytaniach przychodzi, a cnota 
też uważana bez żadnego względu nie 
ieft, tylko wyraz bez rzeczy, który że 
nie nabiera rzeczywiftości, chyba in 
ccncretOy nie może nigdy uczynić ſkut- 
ku takiego, iaki ieft obowiązek; bo to 
fię zprzeciwia naturze lu d zk k y  y wo­
li, które w powfzechności nie (kłania­
jąc fię tylko  ku dobru , nie może 
chcieć cnoty tylko dla te go, że ieft do ­
brem, y że ią uznaie za dobro .  Ztąd 
idzie, że Iprzyczyna, dla*czego cnota 
ieft godną miłości, mufi bydz zewnę­
trzna cnocie,przez wzgląd y relacyą,
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ktonj ona ma z poftanowieniem y 
końcem człowieka.

Owożfzczegulna uwaga tego wzglę­
du, y waior dowodow za y  przeciw , 
które  z tąa  pochodzą,formuiąc pobud­
ki uznane za takie przez rozum, ro ­
dzą obowiązek czynienia lub nie czy­
nienia tym fpofobem, przez co obo- 
więzuią człowieka , aby by i cnotl i­
wym. Prożno ieft, oddzielać wfzelki 
interes względem człowieka * Dobro 
w powfzechności ieft ftateczny cel ie­
go woli: a nacłzieia nabycia dobra,  ieft 
icdyną pobudką, która może poruſzyc 
ią y determinować do iedney rzeczy 
raczey a niżeli dodrug iey .

Można ieſzcze przydać, że trzeba 
uważać dwa rodzaie obowiązkow, ie- 
den wnętrzny, a drugi zewnętrzny* 
Przez obowiązek wnętrzny rozumiem 
ten, który iedynie pochodzi od naſze- 
go włafnego rozumu’, iako ten ieft 
pierwfzym prawidłem nafzych* poftę?- 
ko w, a zatym ile dzieło ma w fobie fa*. 
mym to, że ieft d o b re  lub złe. O ba-
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wiązek zewnętrzny ieft ten, który po- 
chodzi od woli inney iftoty, ^ktorey 
czuiemy fię bydz podległemi, y która 
przykazuie lub zakazuje czego,groiąć 
karą. Do tego trzeba przydać,  że te 
dwa rodz i ie  obowiązkow c ilefię fobie 
nie fprzeciwidą,  tak iz mogą fię cza- 
fem zupełnie złączyć. Bo kiedy przy­
mus,albo obowiązek zewnętrzny,któ­
ry nie ieft, tylko znudzenie fizyczne, 
zgadzaiąc fię z uznaniem rozumu wła- 
ſnego,który czyni znudzenie moralne, 
może zrnuſzenie fizyczne odmienić fię 
na zmufzenie moralne; na ten czas z 
zgody y zjednoczenia tych dwóch o- 
bowiązkow wynika naywyżłzy fto- 
pien potrzeby, lub zmufzenii moral­
nego,* obowiązek naymocnieyfzy lub 
pobudka nayftoſownieyfza do uczy­
nienia impreftyi w człowieku, dla o- 
brbcenia go do naśladowania pew­
nych prawideł poftępkow , y do nieu- 
chybienia onych nigdy; f towem,tym 
ſpoſobem formuie fię obowiązek nay- 
doikonalſzy.
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